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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Września.
D z i e n n i k  s p o r ó w  zawiera dziś o spra­

wach hiszpańskich co następuje:  Nadeszłe tu 
wczoraj z Madrytu wiadomości dochodzą do 
d. 10. i ciągle są niepomyślne.  Nikt temu nie 
wierzy , żeby Ministeryuin swoje ostatnie po­
stanowienia istotnie do skutku przyprowadzić 
mia ło ;  wiadomo wszystkim, że rzecz, takowa 
w trzech częściach kraju jest niepodobna  do 
wykonania , a oczy wszystkich zwrócone są na 
postępy korpusów karolistowekich , które z n o ­
wu n iedawno ternu pod Walencyą  nowe ko­
rzyści odniosły.  Rząd nie może nawet w sto­
licy samej tak nazwanych patryotów do posłu­
szeństwa przyprowadzić;  ci bowiem należą do 
tajrtych towarzystw, a te w ścisłetu znaczeniu 
tego Wyrazu teraz krajem rządzą. Tak  np.  
Genera ł  M e n d e z - V i g o ,  nie wyjechał jeszcze 
do  Badajozu,  chociaż już przed 10 dniami  
Ministeryuin to m u  zaleciło. Naprzód  odw o­
ływał się do tego,  że żołdu zaległego nie ode- 
bra ł ,  a gdy to załatwiono,  umiał  inne  wyna- 
leść pozo ry ,  Żeby w Madrycie pozostać. E c o  
d e l  C o r n e r c i o ,  powodowane jedynie  d o ­
brem kraju,  śmiało gani  takowe postępowanie.  
Szefowie korpusów,  którzy wskutek  ostatnich 
wypadków dowództwo swoje dobrowolnie lub

z przymusu  złożyli ,  przybywają zewsząd do 
Madry tu  w zamiarze przyjęcia nowych posad 
lub żądania zaległego żołdu. Jeden  dziennik 
Madrycki wykrywa rządowi to połączenie się 
podejrzanych i źle myślących ludz i,  i wzywa 

j g o ,  aby policy! baczne na nich oko mieć za­
l e c i ł .  — Te ra z  następuje krótki rys działań 

wojennych aż do d. 10. bież. m . : Gomeza  je­
szcze do tego czasu nie doścignięto;  Generał  
brygardy Alaix,  wysłany w pogoń za nim,  
ciągle zostawał z a n i m na 12 godzin dla szczu­
płości swej dywizyi i dla braku obuwia.  Prze­
konawszy się o niemożności  dogonienia n ie ­
przyjaciela,  postanowił tylko na  kroki jego 
uważać;  tym końcem opuścił  góry i udał się 
do Cu en ę i ,  aby miasto to w  razie potrzeby 
zasłonić i wojsko swoje w żywność opatrzyć. 
Przebywał on tu jeszcze dn.  8. Gome z tym­
czasem poszedł  ku Sa lva -C anete  i Moji ,  skąd 
d. 7. udał się w kierunku ku Chelvi nie dozna­
jąc nigdzie przeszkody w pochodzie.  Miaste* 
czko Cbelva leży w Królestwie W alen cy i ,  o  
15 godzin od tego miasta,  nad  ciasnym wą­
w o zem ,  przezco to miejsce stanowi ważną  
poz^cyą wojskową. Chelvę  wzmocnil i  także 
Karoliści i nawet  w niej ludwisarnią założyli. 
Jesttp miejsce składu broni Qui leza,  podobnie  
jak Liantarieja Cabrery.  Nie  można jeszcze 
z pewnością osądzić,  czy się Gomez  zamyśla 
p o d  Chelvą  połączyć z powstańcami Waleń-
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fiyjgkimi. T y m c z a s e m  w o jsk o  je g o  z w ię k s z y ło
s i ę  p r z y n a j m n i e j  o  1.0.00 l u d z i ;  z g r o m a d z i ł  
ko lo  s i eb ie  h u f ce  rozp ierzc .hni .one  po g ó r a c h  
i  z n a c z n a  czę ść  jef icow po  u t a r c z ce  p o d  J a -  
r i r aque  d o b r o w o l n i e  w s ze r eg i  j ego  ws t ąp i ł a .  
S ą d z ą  n a w e t ,  źe  o s ł a w i o n y  s i e r żan t  G a r c i a  do 
l i czby t y c h ż e  n a l e ż y ,  l ecz źe  G o r n e z  n i e  
chc i a ł  u zn ać  s t op n i a  P u ł k o w n i k a ,  jaki w c z a ­
s i e  w y p a d k ó w  w S an  I l d e f o n s o  u z y s k a ł ,  i i e  
g o  ty lko  jako R a c h m i s t r z a  p r zy  sob i e  z a t r zy ­
m a ł .  K o r p u s  j e g o  l iczy o b e c n i e  6 0 0 0  l u d z i  
p r ó c z  k i l kuse t  r e k r u t ó w .  O d d z i a ł  ka ro l i s t ow-  
s k i ,  z ł o ż o n y  z 300  l u d z i ,  pod  d o w ó d z t w e m  
K a n o n  ka T o r t o s y ,  p r z y b y w a ją c y  z  C h e i v y ,  
o p a n o w a ł  dn i a  30. S i e rp n i a  m a ł e  mia s t e czk o  
U t i e l  m i ę d z y  R e q u e n ą  a C u e n ę ą .  17 l udz i  
z  gw a rd y i  n a r o d o w e j  j e d y n i e  m u  s i ę  tylko 
o p i e r a ł o ;  z a m k n ę l i  s ię o n i  na  w ieży  kośc io ł a  
i t am po zos t a l i  aż  d o  cza su  wy jśc ia  n i e p r z y j a ­
cie l a .  P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z W a l t n c y i  m a  się 
t a m ż e  l i czba  Ka ro l i s t ó w  n i e z m i e r n i e  w zm ag ać ,  
W  j e d n y m  liście p r y w a t n y m  w y r a ż o n o :  Po
k lę sce  P u ł k o w n i k a  R u i l a  w A l e u b l a s a c h  ( m i ę ­
d z y  Chelvt j  a S eg o r b i ą )  c i ąg łe  tu  s i e j e m y  p o d  
b r o n i ą .  P o w s t a ń c y  ścigal i  B u i l a  aż do L i fy i ,  
4 g o d z i n y  o d  W a l e n c y i ,  P o r t r a c h  jest  p o ­
w s z e c h n y .  K t a j  naez  s t aje  s i ę  d r u g ą  N a w a r r ą .  
Z w y c z a j n e  n a s z e  k o r r e s p o n d e n e y e  a d r y t u  
po tw ie r d za j ą  t ę  w i ad om o ś ć .  K o l u m n a  p o ­
w s t a ń c ó w ,  k tó r a  w s p o m n i a n ą  ko rzyść  o d n io -  
e ł a ,  zo s t a je  p o d  z a k o n n i k i e m ,  z w a n y m  z w y ­
k l e  H e r m a n n  E s p e r a n z a { B r a t  nad z i e j a  )  P r z e z  
S a ra g o s s ę  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  źe  G e n e r a ł  S an  
M i g u e l  zd o ł a ł  d .  5 .  z eb r ać  kilka o d d z i a ł ó w  a r ­
m i i  c e n t r a ln e j  i po sp i e sz y !  w p o m o c  tw ie r dz y  
G a n d e s a  p od  A l c a n i z e m ,  o b l ę ż o n e j  p r z ez  Ca 
b r e r ę ,  m a j ą c e g o  4  dz i a ł a .  Z a  p r z y b y c i e m  tej  
o ds i e cz y  cofnę l i  Karol i śc i  a r t y l l e ry ą  s w o ję  do  
C a n t a y i e i ,  sarni  zaś  obsadzi l i  w zg ó rz a  p od  
Be ce i t e .  G a z e t a  dw or s ka  M ad r y ck a  mi l cz y  
c a łk i e m  o d z i a ł a n i a ch  w o j e n n y c h ,  a to z w i ę ­
k sz a  j es zcze ba rdz i e j  p o w s z e c h n ą  o b a w ę .  M i  
n i s t e r y u m  ciągle  za ję te  u z u p e ł n i e n i e m  s i eb i e .  
P o d c z a s  g d y  j edn i  upa t ru j ą  w P a n u  M t n d i z a  
b a l u  Mi n i s t r a  s k a r b u ,  zwraca ją  d r u d z y  u w a g ę  
p a  P a n a  E g e ę ,  k tóry jes t  n i e z m i e r n i e  c z y n n y  
i n i e d a w n o  t e m u  zaw ar ł  uk ł ad  w z g l ę d e m  d o ­
s t aw y  t r z e w i k ó w  d la  wo j ska .  L e c z  1 pa t ry oc :  
n i e  p r ó ż n u j ą ,  I  tak n i e d a w n o  t e m u  u t w o r z y ł o  
s i e  z n o w u  to w a r z y s tw o  p o d  t y t u ł e m :  Z w i ą z e k  
p r z y w r ó c i c i e l i  l u d u ,  k tó r e  r z ąd  w ie lk i ego  kło- 
p o t u  n a b a w ia .  S.tatuta j e g o  j e s z cze  m e w i a d o -  
m e ;  je że l i  je  r z ą d  p o t w i e r d z i , o d b y w a ć  b ę ­
d z i e  p o s i e d z e n i a  sw o je  p u b l i c z n i e ,  a w r az i e  
p r z e c i w n y m  p o t a j e m n i e .  P r o w i z o r y j n a  J u n t a  
u z b r o j e n i a  w K o r d u b i e  ch wyc i ł a  s ię n i e d a w n o  
t e m u  ś r o d k a , k t ó r y ,  j e że l i  n a ś l a d o w c ó w  z n a j ­
d z ie ,  zagubnytn dla rządu się  stanie. Gdy

bowietn In tend en t  p r o w i n c y i  w n ió s ł  o  r oz-  
w iąza n i e  s i ę  J u n t y ,  o św iadc zy ł  d o w ó d z c a  ar -  
t y l e r y i ,  D o n  F r a n c i s c o  D i a z  M o r a l e z ,  j e d e n  
Z t r z e c h  c z ł o n k ó w  J u n t y ,  £e z d a n i e m  j e g o ,  
ta n i e  p erw r o z w i ą z a ć  s i ę  p o w i n n a ,  aż  d o ­
p i e r o  k iedy K r ó l o w a  p r zed  K o r t e z a m i  konsty .  
t u cyą  zap rzy s i ęź e .  P o s t a n o w i e n i e  to  j e d n o  
t nys ln i e  p r zyj ę to .

D o n o s z ą  z L u g d u n u  d. 16. b .  m . :  D z i ś  z ra -  
n a  o w p ó ł  do  t r z ec i e j  by ł  l i c zn ie  z g r o m a d z o n y  
l u d  n a  m i e j s c u ,  gdz i e  nad  o c a l e n i e m  D u f a y e l a  
p r a c o w a n o ,  św ia d k i e m  n a d e r  t kl iwej  s ce n y ,  
I i - ź en i e ro w ie  p o k o n a l i  s zczęś l iw ie  t r udn ośc i ,  
j akich z p o w o d u  z i em i  p i a szczys t e j  d oz n a w a l i  
1 0  tyle s i ę  do  nifcgo zb l i ży l i ,  ź e  już tylko d e ­
s k ę ,  t a rnu j ącą p r zys t ęp ,  r oz p i l o w a ć  miel i .  N a ­
g l e  u p a d ł a  os t atn i a  z a p o r a ,  D u f a y t l  wysko czy ł  
1 u j ą ł  za  s zy j ę  p i e r w s z e g o  s a p e r a ,  p o c z e m  
s p i e s z n o  n a  g a l e ry ą  zos t a ł  w y c i ą g n i ę ty .  L e c z  
n i m  go  na  w o l n e  p u s z c z o n o  p o w ie t r z e ,  p r z y ­
w o ł a n o  ł e k a r z a ,  k tóry  s t an  zd ro w ia  Dufavela  
zb a d a ć  m u s i a ł .  P o s a d z o n o  g o  w ięc  n a  k r z e ­
śl e  z p o r ę c z a m i ,  ok ry ł o  t roskl iwie i do  g ó r y  
w c i ą g n i o n o .  S ko r o  na  g ó r z e  s t aną ł  o g ł o s i ł y  
l i c z n e  ok r zyk i :  N i e c h  ży j ą  i n ź e n i e r o w ie  ' z ta 
ką  n i ec i e rp l iw ośc i ą  W y g | ą (Ja n e  o c a k n i e  ,
n i e s zc zę ś l iw eg o .  P o t e m  on w oh odz i c i e l e  z a ­
nieś l i  D u f a v e l a  w t r yu mf i e  do  d o m u .  J e s t  zu -  
p e ł n i e  z d r ó w ,  a l e  ba rd zo  z n u ż o n y ; s p o d z i e ­
wają  s ię ź e  z d r o w i e  j e go  na t em n i e  uc i e rp i .  
P r z e p ę d z i ł  o n  w w i ę z i e n i u  sw o je m  13 d n i  
z o k ł a d e m  a 20 i n ż e n i e r ó w  p r a c o w a ł o  p r ze z  
t en  czas  b e z  p r z e r w y  p 0 d k i e r u n k i e m  of icera  
n a d  j e g o  o c a l e n i e m .

H i s z p a n i a .
D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  u m i e ś c i ł  na  

m o c y  r a p o r t u  n a o c z n e g o  ś w i a d k a  n a s t ę ­
p u j ą c y  op i s  o s t a tn i ch  w y p a d k ó w  w M a d r y c i e :  
Z  M a d r y t u ,  d n i a  20. S i e r pn i a .  O d p ę d u  
d n i  wy s t a wio na  jes t  s tol i ca  oa  o k ru c i e ń s tw a  
na j s t r a s z l i wsz ego  b e z r z ą d u .  N i e s z c z ę s n e  w y ­
padki  w S an  I l d e f o n s o ,  o k r o p n a  śm ie r ć  w a l e ­
c z n e g o  Q u e s a d y , n ę d z n a  farsa o d e g r a n a  na  
P l a z a  de l  Sol  p r z e z  m a t a d o r ó w  kons ty tucy i  
j uż  z a p e w n e  W  P a n u  w i a d o m e  jeże l i  tylko 
w iado rpoś c i  za P i r e n e j e  dostaćj  się m o g ą  • bo 
o d  4  dn i  wszystk i e  po cz ty  z a t r z y m a n o  a' n a  
w e t  g o ń c o w i  a n g i e l s k i e m u ,  m i m o  reklamacyl 
P o s  a an g i e l s k i e g o  ż o ł n i e r z e  d e p e s z e  od eb ra l i .  
T u  t ylko u m i e s z c z a m  n i e k tó r e  s z c ze g ó ł y ,  któ-

W i.duw.6 <f
f oso.  Zewsząd zaraz powstały o k r z y k i :  V iva  
la  c o n s titu tio n ', viva Iza b e l I I .  c o n s t i tu tio n a l!  
m u e ra  Q u eza d a ! m u era n  los ty ra n o s! i t. d.

J° «*nna *rew nie  opuściła Q uesady;  
na czele garstki żołnierzy objeżdżał u lice
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i  w sz ę d z i e  po r ząd ek  p r z y w r a c a ł ,  m e  zważa jąc  
n a  g ro ż ą c e  m u  n i e b ez p i e c z e ń s t w o *  Minis t rom 
wie  zeb ra l i  s i ę  r a n i u t e n k o ,  l e cz  n i c  n i e  pos t a ­
n ow i l i ,  Q u e s a d a  chc i a ł  j e d e n  o d d z i a ł  wojska  
w y p ra w i ć  na  w o z a c h  do  S a n  I l d e f o n s o  dla wy­
d o b y c i a  K ró lo w e j  z rąk s z a l e ń c ó w ,  le cz  p r z e ­
c i w ko  t e m u  p o w s t a ł o  w i e l u ,  k tór zy  s i ę  s ł u ­
s z n i e  obaw ia l i ,  ż eb y  u s z c z u p l e n i e  wojska  n i e  
s t a ło  s ię z g u b n e m  dla s a m e j  s tol i cy i po  wątpię* 
wal i  o  w ie rnośc i  t ych  s a m y c h  ż o ł n i e r z y ,  któ­
r y c h  wys ł ać  m i a n o .  N ad to  t r z e b a  s i ę  b y ł o  o* 
ba w  a ć ,  i e b y  w ó d z  Ka ro l i s t ow sk i  HasiliOj 
tylko na  14 go d z in  o d  M a d r y t u  o d l e g ł y , l ub  
V i l l a r e a l ,  k t ó ry  n a  cze l e  20 b a t a l i o n ó w  do  
Kast i l i i  w t a r g n ą ł ,  a l bo  r e w o lu c y j n e  J u n t y  a n ­
da lu zy j sk i e  s tol icy n a g l e  n i e  o p a n o w a ł y .  U-  
c b w a l o n o  w ięc  na  r adz i e  wys ł ać  d o  S a n  l l d e -  
f o n s o  d w ó c h  o f i c e ró w ,  którzy d aw n ie j  w o j s k u  
t a m e c z n e m u  p r z e w o d n i c z y l i ,  a że b y  ci p i e ­
n i ę d z m i  i n a m o w a m i  od  d a l s zyc h  b e z p r a w i o w  
Żo łn i e r z y  od w ied l i .  W y b ó r  t en  pad ł  na  M i ­
n i s t r a  W o j n y  M e n d e z a - Vi go  i G e n e r a ł a  b ry-  
g a r d y  V i l l a ! o n g ę ,  k t o r t y  j e d n a k  j uż  z a p o ź n o  
d o  S a n  I l d e f on so  p r zyb y l i .  —  J u ż  b o w i e m  o go* 
d ż in i e  2§ po  p o ł u d n i u  t ego  s a m e g o  d n i a  z m u ­
s i ła  d e p u t a c y a  z ł o ż o n a  z p r o s t y c h  ż o łn i e r z y  
i p o d o f i c e r ó w ,  t ę  n i e s zcz ę ś l iwą  K ro lo w ą  d o  
p r zy j ęc i a  kons t y tu cy i ,  R e s z t ę  n o c y  i d z i e ń  
n a s t ę p n y  p r z ep ęd z i l i  b u n t o w n i c y  n a  w i c h r z e ­
n i u , ł u p i e n i u  m a g a z y n ó w  i sk ł adó w wina  i na  
ro z p u ś c i e .  G d y  M e n d e z - V i g o  i V i l l a l o n g a  
p r z y b y l i ,  j u ż  t r u d n o  b y ł o  co  z ro b i ć  i o w s z e m  
sam i  tylko t ym s p o s o b e m  oca la l i ,  g d y  ż o łn i e ­
r z o m  p rz yo b i ec a l i ,  źe  z n im i  p ó jd ą  d o  K ró lo ­
we j  i s k ło n i ą  ją  d o  ko ns ty tuc y i  w M a d r y c i e .  
T e r a z  więc  w ta r g n i ę to  p o w t ó r n i e  d o  pa ł ac u  
i  poko i  K ró lo w e j  i r o z h u k a n a  ta t ł uszcza  na 
ś ł ad ow a ł a  z u p e ł n i e  p o c h ó d  g m i n u  pa ry zk i e -  
g o  do  W e r s a l u  1792 r. Ż o ł n i e r z e  w S a n l l d i -  
f o n s o  p r ze j ę l i  rolę  r y b a c z e k  pa r yz k i c h  i K r ó ­
l o w a  wys t awiona  b y ł a  p r z e z  ca ł ą  g o d z i n ę  na 
r ó ż n e  o b e lg i .  O b y d w a j  o f i c e ro wie  n a d a r e ­
m n i e  staral i  s ię z n a r a ż e n i e m  w ł a s n e g o  życ ia  
n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z p a ł a s z em  w r ę k u  po-  
s k r o m n i ć  wśc i ek ło ść  w y u z d a n e g o  żo łd ac tw a .  
N i e s zc zę ś l i w a  K r ó lo w a  n i e  u t r ac i ł a  an i  na  
c h w i l ę  p r z y t o m n o ś c i ,  b łaga ł a  o f i c e ró w ,  aby  
r o z l e w e m  krwi  n i e  zwiększal i  je) n i e szczę śc i a  
i p o s t a n o w i ł a  z a s t o so w a ć  się d o  wszzys tk i ego ,  
a  r a z e m  z e z w o l i ł a ,  a b y  w M a d r y c i e  r z ąd  w e ­
d ł u g  u p o d o b a n i a  u s t a n o w i o n o .  T a k  t edy p o d ­
p i s a ła  w i a d o m y  d ek re t  na  tern s a m e m  mi e j s cu ,  
na  k tó r e m  p rz ed  c z t e r e m a  łaty po ws t a ł  z a ród  
z a b u r z e ń ,  k tó r y ch  t e r a z  of i arą  pad ł a .  P o  P°* 
w ro c i e  do  M a d r y t u  M e n d e z a - V i g o  d n i a  15* 
z r a n a  z  tą w i a d o m o ś c i ą ,  z m i e n i ł a  s i ę  z u p e ł n i e  
po s t a ć  r z eczy .  W ł a d z a  Q u e s a d y  p r z e s z ł a  na  
n o w e g o  G e n e r a ł - K a p i t a n a  S e o a n e g o ,  o n  zaś

s a m ,  p o d o b n i e  jak i nn i  M in i s t r ow ie  r i c h ' p r z y ­
j a c i e l e ,  k ryć  s ię l u b  uc i eka ć  m us i e l i .  N a  kil­
k u  z n acz n i e j s z y ch  p l acach  głosi l i  ż o ł n i e r z e  
z  gw ar dy i  n a r o d o w e j ,  k tó r zy  j e s zcze  d n i e m *  
p i e r w  n a  sam w id o k  pa ł aszy  ki lku k r a s sy e r ów  
p i e r z c h a l i , p rzy  o d g ł o s i e  m uz y k i  i p r z y o z d o - '  
b i e n i  w s t ę gą  z i e loną  ( g o d ł e m  k o n s t y t u c y i ) ,  
n a  któiej  z na jdo w a ł y  się w y ra z y :  V iva  Isab e l  
I I . con s t i tu t io n a l!  s ł a w ę  b o h a t e r ó w  od radza j ą ,  
cej  s ię w o ln o śc i ;  a l i c zne  p r o k l a m a c y e  k r ą ż y ­
ły m i ę d z y  n i m i  i po  k aw ia rn i ac h .  W i e c z o ­
r e m  o g ł o s z o n o  w sz ęd z i e  k o n s t y t u c y ą ,  o ś w i e ­
c o n o  mia s to  i d z i e ń  z n i e w a ż e n i e m  p o zo s t a ł yc h  
c z ł o n k ó w  z a m o r d o w a n e g o  Q u e s a d y  z a k o ń c z o ­
no .  O d t ą d  mia s to  p o z b a w i o n e  u r z ę d n i k ó w  
jest sarno sobi e  z o s t a w i o n e ;  bo  p rzy  n o w y c h  
M i n i s t r a c h  i Kr ó lo w e j  c i eń  tylko w ładzy  s p o ­
s t r zegać  s ię da je .  W y r a z y  p r z e t o :  „ n i e ś m i e r ­
t e l na  K r y s t y n a ,  ma tka  o j c z y z n y  i t .  p “  za  po -  
g a r d ę  u w aża ć  m o ż n a ,  ch oc i a ż  je c iąg le  z n a j ­
d u j e m y  w l i c z ny ch  p r o k l a m a c y a c h  do  m i e ­
s z ka ńc ó w  s tol icy i wojska w y d a w a n y c h .  Z  t e go  
także  do s t a t e cz n i e  w n o s i ć  m o ż n a ,  co zwy c i ę z -  
k i e  s t r o n n i c t w o  u c z y n i ć  z amy ś l a .  N a  p r ó b ę  
u m i e s z c z a m y  tu kilka mie j s c  z p r o k l a m a c y i ,  
w y d a n e j  d n i a  14. S i e r p n i a  p r z e d  u p a d k i e m  
M i n i s t e r y u m  I s t u r i z a  p r z ez  t o w a rz y s tw o  s y ­
n ó w  o j c z y z n y  ( hijos  de la P a tr ia ')  K r ó l o w a  
R e g e n t k a  ( w y r a ż o n o  w n i e j )  „ n i e ś m i e r t e l n a  
K r y s t y n a ,  ma tka  n a r o d u 11, k tór e j  j e d y n y m  
j e s t  c e l e m  szczę śc i e  i p o m y ś l n o ś ć  n a r o d u  h i ­
s z p a ń s k i e g o ,  z a p r zy s i ę g ł a  wc zo ra j  z w ła sn e j1 
wo l i  ( libremente)  św ię t e  p r a w o  k a rd y n a l n e  k o n ­
s t y t uc y i  z i g r 2 ro ku .  G ł u p i e  i z a r o z u m i a ł e  
M i n i s t e r y u m  ( M inis ter io  la n  estupido c o m a  
a u d a z )  p r z ec i e ż ,  z amia s t  p o da n i a  t ego  k r o k u  
K ro io w e j  d o  w ia d o m o ś c i  u c i e s z o n e g o  narodu , .  
Śmiało s ię t e m u  o p i e r a ć ,  p o w o d o w a n e  j e d y ­
n i e  p o t e m  sa m o lu bs i  w e m , aby  s w o ic h  z y s k o ­
w n y c h  posad  n i e  u t r ac i ć  i t y m  s p o s o b e m  d o ­
w io d ło  w z a ś l ep i e n i u  s w o j e m ,  źe  n i e  z n a  
n a j ś w i ę t s z y c h  p r aw  n a r o d u .  M ą d r y  t czani e  J 
ż o ł n i e r z e !  N a d s z e d ł  d z i e ń  z e m s t y ,  d z i e ń ,  
w k tó r ym  o d w a g a  na sza  i c n o t a  z n i w e c z ą  ad -  
m i n i s t r a c y ą , k tór e j  z b r o d n i c z e  i n t r y g i  u l i c e  
tej  s tol icy na szą  d r o g ą  k rw ią  s k r o p i ł y ,  t r o n  
n i e w i n n e j  K r ó lo w e j  p o d k o p a ły  i dobie j ;  n a s z ó j  
sp r a w y  u z n a ć  n i e  c h c i a ł y !  —  D a le j ż e  w i ę c  
M a d r y t c z a n i e  ! N ie ch  s ię każdy  b ie r ze  d o  b ro ­
ni  i w sp ó l n i e  z o d w a ż n e m  wo j sk i em n i e c h  p o ­
g n ę b i  tych s ł u ża l c ó w  i o b r o ń c ó w  s a m o w o l n o -  
ści i d e z p o t y z r n u .  N i e c h  na s  ożyw ia  J e d n o  
h a s ł o ,  j e d na  w o la ,  j e d n a  dą żn o ść .  S m i e r c  
k a ż d e m u  p rze c i wn ik ow i  tak ś w ię t y c h  z a m i a ­
r ó w  i zd r a j cą  będ z i e  k a ż d y ,  k tóry  w s p ó l n i e  
z n a m i  n i e  b i e r ze  s i ę  d o  b r o n i .  N iech ;  ż y j e  
k o n s t y t u c y j n a  I z a b e l l a !  N i e c h  ży j e  n i e ś m i e r ­
t e l na  K r y s t y n a !  N i e c h  ży j e  w o l n o ś ć !  P r a « -
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Męstwo Min i s t r om!  śmierć t y r a n o m ! —  W i e ­
c z or em  dnia 17. powróc i ła  Królowa Regen tka  
t , ob yd w iem a  córkami  w skutek żądania  gwar-  
tlyi narodowej  do  Madry tu .  Ch c ia no  wjazd 
jej do  stolicy uświe tnić ;  d z w o n io no  we wszy­
stkie d z w o n y ,  da w an o  z dz i a ł ;  u l i ce ,  przez  
k tó r e  p rze jeżdża ła ,  obsadzi ła gwardya na r od o .  
wa wydająca l i czne okrzyki —  ale to wszy­
stko s łabe tylko uczyni ło  wrażen ie — ulice 
by ły  p u s t e ,  a mi lczen ie  ludu  m oc n ie j  p r z e m a ­
wiało do serca nieszczęśl iwej  Królowej niż huk  
dział  i ryk gwardyi  na rodowej .  O n e g d a j  zrana 
p rzyby ło  tu także waleczne wojsko z San Ilde- 
f o n so ,  na  czele zaś j e g o  jechał  Rod i l  i sie­
rż a n t  Garc ia ,  najzacię tszy rewolucyoni s t a ,  
a kilka t łu m ó w  lu d u  p rzy jmowało  ich z n ie ­
zm ie r n y  radością.  L e c z  zaraz sam wstęp tego 
wojska do stolicy był zabój s twem na p i ę t n o w a­
n y .  Ro ze sz ła  się zaraz pogłoska w_ koszarach 
p r z y b y s z ó w ,  i e  trzeci r e g im e n t  p iechoty od 
gwardyi  n ie  chce przysięgać na  konstytucyą,  
i źe  tam nawet  s łyszano o k r z y k : Ni ec h  żyje 
Król  abs o lu tny !  Stąd przyszło do  kłótni mię .  
dzy  temi  d w o m a  oddz iałami .  A g e n c i  tajnych 
towarz ys t w,  p rag ną c  na teraz jedność i zg o d ę  
u t r z y m a ć ,  n a  p r ó ż n o  starali s ię u łagodz ić  
w z b u r z o n e  umy s ł y .  Ż o łn ie rz e  z San I ldefon-  
s o ,  w zm o c n ie n i  przez* część gwardyi  n a r o d o ­
wej  i oddz iał  l u d u ,  uderzyl i  na  koszary del  
S o l d a d o ,  gdzie stał batal ion j eden t rzeciego 
r e g i m e n t u ,  gdz ie  ogó lny  bój powstał .  Z a c z e ­
p ieni  cofnęii  się do swych koszar ,  lecz gdy 
S e o a n e  b r am ę  kulami  wysadzić kazał ,  batal ion 
ó w  poddał  się. J e dn ak ż e  wtedy d o p i e ro  zdo­
ła ł  G en e ra ł  -  Kap it an  epokojność przywróc ić  
i żo łn ie rzy do koszar  o dp ro wa dz i ć ,  gdy wście­
kłość tychże po  zabiciu wielu przeciwników 
nieco się uśmierzyła .  O k o ło  250 t rupów leża­
ło  na  ulicy.  O to  stan stolicy wystawionej  na 
wszelkie bezprawia rozhukanego  źoldactwa,  
n ie  uzna jącego ża d n eg o  nad sobą z w ie r zc hn i ­
c twa.  Pos t rach  jest po w sz e c h n y ,  a tego w ła ­
ś n ie  używają  fakcyoniści  za n a rzędz i e  do d o ­
p ięc ia  swoich  zamiarów.  O d  chwil i  za mo r ­
d o w a n ia  Q u e s a d y , scen S a n  I lde fońsk ich  
j z rzucen ia  maski jaką się dotąd rewolucyon i-  
Ści zakrywal i ,  p an u j e  tu powszechny  bez rząd .  
Wśc i ek łoś ć  6 t ronnictw po li tycznych , łupiestwa 
j m or d y  rozpasanego  l u d u  zagrażają p rawom,  
ma ją tkom i życiu mieszkańców tej nieszczęśl i ­
wej  stolicy.  2  początku odgrażano  zemstą 
i śmie rc ią  samym tylko p rzeciwnikom konsty-  
tu c y i ,  teraz już s łychać pogróżki  w ym ie rz o ne  
p r ze c i w  g r a n d o m ,  m a g n a to m  i bogaczom.  
Z  tyęh wielu uc i ek ło ;  ale j edni  z n ich  _uśii 
szczęś l iwie d r ogo  ży t i e  swoje  o k up i w sz y ,  inni  
zaś tuła ją  się i uk ry wają  w ró żn y c h  miejscach,  
n i e  m o g ą c  dostać paszpor tu , bo  t eraźn ie jszy

te r ro ryzm i p o d  względem wydawania paszpor .  
tów przejął  zasady z roku 1795. Każdy  stara 
6ię ile możn ośc i  ukrywać poza d o m e m  swój  
majątek- A l e  właściwego bezp ieczeńs twa 
n igdz ie  n ie  zn a j dz ies z ,  b o  n ie  ma ża d n eg o  
prawa któreby poważano.  Co więcej  s łyszano 
już  także pogróżki  przeciw wielu cz łon kom  
ciała d y p lo m a ty c zn e go ,  a mianowicie  przeciw 
a g e n t o m  m o c a r s t w , n ie  uznawających  rzą du  
Izabel l i ,  których s t ronn ic two  porusze n ia  E m -  
b a j a d o r e s  f a c c i o s o s  n a z y w a ;  3 nawe t  
Poseł  angielski  n i e  ma być wolny o d  obaw y 
o swoje osobis te  bezp ieczeńs two.

Z  M a d r y t u ,  d.  7.  W rz e śn ia .
( Gaz,  fran,~) —  W y c h ó d z t w o  n iezm ie rn ie  

z a g ęs zc z on e ,  by łob y  n iemal  pow sz e ch n e m ,  
gdyby rząd z taką surowośc ią  nie ws t rzy my.  
Wał paszportów.  Zemsta p rywatnych  osób,  
jakiej s ię o be c n ie  bezkarn ie  dop u sz cz a j ą ,  nie  
ma ło  s ię  do  tego p rzyczynia .  A n i  dzień je­
d e n  n ie  p r z e m in ie ,  w k tó rymby  sztylety b a n ­
dy tów nie przelały krwi  na ul icach madryck ich,  
l u b  p r zyn a j mn ie j  n i e  rozlegały się głosy od-  
grażające ro zm a i ty m obywate lom.  P r z e d  kil- 
ku dn iami  śc igano o s o b ę  j e dnę  aż do mieszka-  
nia  P o s ła  f r a n c u z k i e g o , która tylko p od  m o ­
c ną  strażą z tegoż oddal ić się mogła ,  bez  n ie -  
bezp ieczeńs twa,  ó o łn ie r z e  ciągle jeAZcze są 
w y u z d a n i ,  i to też jest  po w o d em  zos tawania  
dotąd  Mini st ra  w o j n y , Generała R o d i l a , w Ma­
d r y c ie ,  ile źe tylko obecność jego w klubach 
ich u t rzymać  potrafi .  P o d o b n i e ż  i bu l e tyny  
nadchodzące  od armii  nie  zdoła ją  go za spo­
koić pod wzg lę dem  przyjęcia ,  jakiegoby t a m ­
że d o z n a ł  z st rony żo łn ierzy .  P o ło ż e n ie  P r e ­
zesa r ady gabinetowej  n ie  wzbudza  także n a j ­
mnie jszej  zazdrości  , zważając na J u n t y ,  j e m u  
ca łk iem prze c iw ne ,  i zdaje się źe P a n  Mt-ndi-  
zabal  prędzój  wstąpi do M in i s t e r y u m ,  n im b y  
s ię  tego spodz iewać  można .

N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u ,  dn ia  14. VVrześnia.

T u te j s z y  H a n d e l s b l a d  powiada o n ie p o ­
r o z u m i e n i u  z A n g l i ą  wzg lędem opłaty cła na 
Ja w i e :  Po m ię dz y  wszystkiemi n iedorzeczne-
rni ,  n i e s łus zn emi  i p rzesadzonemi  roszczenia-  
m i ,  jakich się kiedyś j akikolwhk r z ą d ,  ufny 
w swoję p rz e wa g ę ,  dop uśc i ł ,  zawsze pierwsze 
miejsce za jmować będą roszczenia A n g l i i  do 
r ządu naszego pod wzg lędem d a  wchodowe-  
g o ,  po b ie ran ego  na wyspie Jawie.  O d  d a ­
w n eg o  już czasu do wiódł  gab ine t  londyński  
w swoich pol i tycznych s tos unk ach ,  że s ię  na 
żadne  nad w e rę że n ie  prawa n a ro dów  n ie  wzdr y-  
g a ,  j eźehtp tylko dla swego ińteressu  h a n d l o ­
wego  ub swoje) poi tyki d og od nem  być sądzj .  
P rzyk łady ntes łowności  -angielskiej  ( on re g tv a  
a r d jg h e id )  6ięgają pierwszych czasów istnienia
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N i d e r l a n d ó w ,  j ako n a r o d u  n i e z a w i s ł e g o  i cią- 
g n ą  s ię aź d o  n a s zy ch  dn i .  P r z e c i e ż  p o m i m o  
l e g o  w szy s t k i e go ,  ź e  j u ż  w zw ycza j  s i ę  zamie* 
n i ł o  p o s t ę p o w a n i e  A n g l i i ,  k tó r a  b e z u s t a n n i e  
p r a w a  m i a n o w i c i e  s ł a b sz y c h  n a r o d ó w  n o g a m i  
d e p c e ,  t e r aźn i e j s ze  r o s zc z en i a  r z ę d u  angi el -  
ek i ego  są  n i e s ł y c h a n e  i n o w e ,  n a w e t  w r o c z n i ­
k a c h  d y p lo m ą c y i  ang ie l sk i e j .  D n i a  27« M a r c a  
I82 4  r.  z aw ar t y  zos t a ł  t raktat  m i ę d z y  K r ó l e m  
n i d e r l a n d z k i m  a a n g i e l s k i m ,  m o c ą  k tó r ego  s t a ­
n o w c z o  o zn a c z o n o ,  g r a n i c e  posi ad ło śc i  t ych  
d w ó c h  pań s t w  w  I n d y a c h  w s c h o d n i c h .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  z n i e s i o n o  d a w n y  ays t ema t  o s a d n i ­
czy  i w  mie j s ce  ca łk o w i t e g o  o d o s o b n i e n i a  p o ­
s i ad ło śc i  t y c h  d w ó c h  n a r o d ó w  z a s t r z e ż o n o  zo -  
b o p ó l n y  p r z y s t ę p  tak d la  p o d d a n y c h  jak i o- 
k r ę t ó w  p o d  n a d e r  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i ;  
n i e  w s p o m n i a n o  j e dna kż e  an i  s ł o w a  o  wewo»  
ź e n i u  p ło d ó w  j e d n e g o  k ra ju  d o  pos i adłośc i  d ru .  
g i e g o .  W  c a ły m  t r akt ac i e  an i  w z m ia n k i  n i e  
m a  o  t owar ach .  A  p r z ec i eż  n a  m o c y  t e go  sa- 
r n r g o  t r ak t a tu ,  po  u p ł y w i e  12 l a t ,  r ośc i  so b i e  
n a r a z  A n g l i a ,  c z eg o  d o t ą d  n i g d y  n i e  u cz y n i ł a ,  
p r a w o  w e w o ź e n i a  s w o i c h  w y ro b ó w  f a b r y cz ny ch  
d o  o sad  n a s z y c h ,  a  N i d e r l a n d o m  za p r ze cz a  
p r a w o  p o b i e r a n i a  o d  t e g o  w e w o z u  takie  c ła ,  
j aki e p o d  w z g l ę d e m  jakości  t o w a r ó w  i s t o s o ­
w n i e  d o  sw e g o  i n t e r e s s u  u s ' a n o w i l y ,  

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n u ,  d n i a  10. W r z e ś n i a .

N a  p o s i e d z e n i u  wczo ra j s z ego  S e j m u  p r zec zy ,  
t a n o  o b s z e r n y  r a p o r t  K o m m i s s y i  w z g l ę d e m  
s p r a w y  C o n s e i l a .  W i ę k s z o ś ć  K o m tn i s s y i  
( K e l l e r  i M o n n a r d )  b y ł a  tego  z d a n i a :  p o ­
n i e w a ż  z p r z e ł o ż o n y c h  aktów w y n i k a ,  iż w s p o ­
m n i a n e m u  Cons r  i ł owi  z s t r on y  Pose l s twa  fran- 
c u z k i e g o  f a ł s zywy  p a s z p o r t  by ł  w y s t a w io n y ,  
n a l eż y  za t em u p o w a ż n i ć  Mi a s t o  S e j m u  do za ­
w i a d o m i e n i a  r z ę du  f r a n c u z k i e g o  za p o ś r e d n i c ­
t w e m  pose l s twa  s zwa jca r sk i ego  w P a r y ż u  a lbo  
w  i n n y  jaki pe w n y  sposób  o t y m  w y p a d k u  
z  d o ł ą c z e n i e m  z a r a z e m  w i a r o g o d n e j  kopi i .  
M n i e j s z o ś ć  zaś  ( B u r k h a r o t )  z g a d z a j ą c  s i ę  
z  w iększośc i ą  pod w z g l ę d e m  i s t o t neg o  w y p a ­
d k u ,  ch ce  Mi as tu  S e j m u  bez  da l s z ego  w d a w a ­
n i a  s i ę  S e j m u  o g ó l n e g o  da l s ze  kroki  w tej s p r a ­
w i e  p o z o s t a w i ć ;  a z a r a ze m  w y n u r z a  myś l  swo-  
j ę ,  źe  n i e  na l eż a ło  sp r a wy  lej tak da l ece  r o z ­
g ł a s z ać ,  ani  ież  w y p a d k u  b a d a n i a  z a w cz eś n i e  
o z n a jm ia ć .  Z u r y c h  na  to m i a n o w i c i e  zw raca  
u w a g ę ,  źe  z  p o w o d u  z b y t e c z n e g o  r o z m a z a n i a  
s p r a w a  ta s t ała  s ię p r z e d m i o t e m  r o z m ó w  całej  
E u r o p y  i źe  wszy scy  c i eka wi e  wy g ląda j ą  k o ń ­
c a ;  sp o d z i ew a ć  s i ę  p r ze t o  należy," źe F r a n c y a  
n i e  z a d ł u g o  n i e  tylko w ia d o m o ś c i  a le  n a d t o  
i t ł u m a c z e n i a  s i ę  z p o w o d u  t a k o w y c h ,  tak d a ­
l e ce  h o n o r o w i  f r a n c u z k i e m u  s z k o d z ą c y c h  p o ­
g ło se k  ż ąda ć  b ę d z i e ,  i ź e  Szw a jc a ry a  d la  uni e-

w i n i e n i a  s i eb i e  ż ą d a n i e  takie  u p r z e d z i ć  p o w i n ­
na .  U r i .  S p r a w a  ta n i e  na l e ż y  z p o z o r u  d-o 
S e j m u  o g ó l n e g o ,  ile źe t en  n i e  jes t  w ła d r ą  po -  
l i cy jną.  J eże l i  C on se i l  by ł  ś p i e g h m ,  o ka z a ł  
s i ę  ba rd zo  n i e z g r a b n y m .  W i e l k i e  i m a ł e  p a ń ­
s twa  m a j ą  sw o ic h  ś p i e g ó w ;  lecz w  o g ó ln o ś c i  
u p a t r y w a ł  P o s e ł  z U r i  w tej ca ł e j  sp r aw i e  s a ­
r n ę  tylko i n t r y g ę ,  j aka s ię j uż  częs to  wyda rza  
l a ,  a C o n s e i l  p r z e z  g ł u p s t w o  sw o je  p ad ł  je j  o -  
f iarą.  R a p o r t  K o m m i s s y i  r acze j  jest p o d o b n y  
do  akt u  o s k a r ż e n i a ,  a n i z t l i  d o  r ap o r t u .  T r z e ­
b a  F r a n c y i  poz os t aw ić  o b r o n ę  s w e g o  h o n o r u ,  
jeżel i  s i ę  p o k r z y w d z o n ą  być  s ądzi .  H o n o r  
Szw a jca ry i  z d a n i e m  j e g o  b y n a jm n ie j  n i e  je3t 
s k o m p r o m i t o w a n y .  M i a s t o  B a z y l e a  s ądzi ,  
ź e  ś l e d z t w o  n i e  jes t  d os t a t ec zne  i u p a t r u j e  w e  
ws zys tk i em  u m ó w i e n i e  s i ę  m i ę d z y  so b ą  wpły-  
w a j ą cyc h  d o  t e go  o s ó b .  O s o b y  r z ec z  tę z g ł ę ­
b i a j ące  za p us zcz a ł y  s ię n i e k i ed y  w d o m y s ł y  
i t a k ow e  w ak iach  um ie sz cz a ły .  G l o s u j e  za 
w n io s k i e m  m n i e j s z oś c i .  A a r g a u  b r o n i  r o z ­
g ł o s z e n i a  tej  s p r a w y ;  n a l e g a j ą c y m  za n a d t o  
n a l e ż a ło  i s t o tnemi  w y p a d k a m i  o d p ow ia da ć .  Z a  
p o m o c ą  tej h i s t o ry i  i l i s tu  g o ń c z e g o  za Gonse i -  
l em  c hc i a ło  P o s e l s t w o  f i a n cu zk i e  S zw a j ca ry ą  
na  d u d k a  wyst awić .  N a s t ę p n i e  w y n u r z a  n i e ­
c h ę ć  s w o ję  ku P o s ł o w i  f r a n c u z k i e m u  i z a r a z e m  
n a d z i e j ę ,  źe  e l a s t y czn oś ć  uc z u c i a  h o n o r o w e ­
g o  P a n ó w  M o n t e b e l l o  i Be l l eva l a  sk ło n i  ich 
d o  o p u s z c z e n i a  Sz w a j ca ry i ,  gdz i e  i tak so l ą  
t y lko  są  w o k u .  N e u c b a t e l  w zy wa  m ó w c ę  
d o  p o r z ą d k u .  Z a p u s z c z a  s i ę  w ro z b i ó r  z d a ­
n i e m  j ego  ba rd z o  n i e d o k ł a d n e j  p r o c e d u r y ,  po- 
c z y tu j ę  C o n s e i l a  za  o f i a r ę  i n t ry g  i s ą d z i ,  źe  
S e jm  o g o l n y  sp r aw ą  tą z a jm o w a ć  s i ę  n i e  p o w i ­
n i e n ;  g ło su j e  za  o d e s ł a n i e m  t e j że  do  r z ą d u  
b e r n e ń s k i e g o  z n a g a n i e n i e m  p o s t ę p o w a n i a  Mia­
sta S e jm u .  P r z e g ł o s o w a n i e :  Z a  w n io s k i e m  
większośc i  t o  g ło só w  i k ra ina  bazyle j ska .  ( P r z e ­
t o  n i e  s t a n o w cz a  w ię k sz oś ć ) .  Z u r y c h  z a t e m  
w n o s i :  N a  p r z y p a d e k , ,  j e że l i  w c i ągu  t r z e ch  
m i e s i ęc y  n i e  p o k a ż e  s i ę  większość  p r z ez  p os t a ­
n o w i e n i e  p r o t o k ó l a r n e ,  na l eż y  u p o w a ż n i ć  Mia- 
s t o S e j m u  do  p o s t ę p o w a n i a  w e d ł u g  s w e g o  w ł a ­
sn e g o  zdan i a .  « a  rem b y ło  14 g ło s ó w  i k r a i ­
n a  bazy le j ska .  —■ H e l v e t i e  z a p e w n i a  o o d e ­
b r a n i u  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i  w l i s t ach p r y w a ­
t n y c h ,  ze  P a n a  M o n t e b e l l o  o d w o ła n o .  P o ­
w s z e c h n a  G az e t a  s zwajcar ska  dow ied z i a ł a  s i ę  
p r z e c i w n i e ,  ź e  X i ą ź ę  M o n t e b e l l o  n i e d a w n o  
t e m u  d os t a ł  z P a r y ż a  po r t r e t  Kró la  L u d w i k a  
F d i p a  n a t u r a l n e j  w ie lkośc i ,  aby  t e n ż e ,  jak to 
jes t  u  P o s t ó w  z w y c z a j e m ,  w swo je j  sali p o s h i  
c h a ń  zawies i ł .  P r z y s t a n i e  t e go ż  n i e  zda j e  s i ę  
b yć  z n a k i e m  n i e ł a s k i , i o w s z e m  w nos i ć  z  l e nn  
m o ż n a ,  ź e  m i m o  w n i o s k u  P a n a  E l i a s z a  i tyra .  
śn eg o  K o ln e ra  o d w o ła n i e  Xiqc ia  M o n t e b e l l o  
nie" jes t  j e s z cz e  tak z u p e ł n i e  p e f / n ą  r zeczą .
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2 Kons ta n ty nop o la  z d. 17. S ierpn ia ,  w e d łu g  
l i tórego Pos e ł  angielski  jeszcze na  gońca  j e ­
d n eg o  czeka ł ,  który m u  s tanowczą odpow iedź  
gab in e tu  londyńskiego w sprawie  Church i l la  
mia ł  przywieść.  P a n  Church i l l  wręczy ł  t y m ­
czasem Po s ło w i  angie lskiemu ro em or ya ł  o b e j ­
mują cy  straty i ofiary,  na jakie go  postępowa-  
n ie  władz tureckich narazi ło.  P o n ie w aż  j e ­
dnak  nie  chce oznacz yć  su m m y ,  któraby m u  
wszystko wynagrodz ić  m o g ł a ,  p rze to  wypo-  
ś ro d k ow an ie  tejże polecą zapew ne  o so b o m  wy ­
b r a n y m  z pośród angielskich i i n nyc h  zag ran i ­
czny ch  k u p c ó w ,  których zdan ie  n ie om yln ie  
p od  rozwagę  rządu  angielskiego oddadzą .  K o ­
res p o n d e n t  H e r a l d a  sądz i ,  źe P a n u  C h u r ­
ch i l lowi ,  k tó r y ,K ons ta n ty nop o l  będz ie  musiał  
op uś c ić ,  przysądzą n ie za w od n ie  kapi tał  p rzy­
noszący  1,000 funt ,  szterl .  roczne j  p rowrzyi ,  
po n i e w a ż  j e g o  interessa h a n d l o w e  tyle m u  
p rzynosi ły .  Z resz tą  u t r zy m uj e  t en  K o re sp on ­
d e n t ,  źe T urc y  i t eraz jeszcze h an i eb n ie  się 
z P a n e m  Church i l l em obchodzą .  Nik t  n ie  ża­
ło w a ł  j ego  nieszczęśl iwej  p rzygody ,  wielu T u r ­
ków zn a k o m i t y c h ,  z którymi  jak najpoufalej  
o b c o w a ł ,  zapar l i  się teraz całkiem zna jomośc i  
j e g o ,  i wszyscy niżsi  u rzę dn i cy ,  s k o m p r o m i ­
towan i  w zn i ew aż en i u  Church i l l a  nie  utracili,  
jak tw ie rdz ono ,  miejsc sw o ic h ,  ale owsze m 
n iektó rzy  z po m ię d zy  n ich  wyższe urzędy  d o ­
stali.  1 w ogó le  oprócz  d w u zn ac zn ego  jeszcze 
od da le n i a  Re is -  E f e n d e g o , nic w tej sp rawie 
więcej  n ie  uczyn iono .  J e d y n y m  ś rodkiem sku­
te cz n y m  zd a n ie m  K o re s p o n d e n t a  tego,,  będz ie  
n a ł o ż e n ie  op łacen ia  zn ac zn e j  kary p ie n ię ­
żnej .  Czeg o  tym sposob em  dokazać m oż na ,  
uczy  nas  przykład Rossy i ,  która k o n t r yb uc y ą  
za s t r ze żo n ą  t raktatem adryanopo l sk im tyle sko­
rzys ta ła ,  iż T u r c y ą  zawsze na  wod zy  u t r zy ­
m a ć  potrafiła.

Rozmaite wiadomości.

L i p i ń s k i  w A n g l i i .  —  O p r ó c z  osób  z n a ­
ko mi ty ch ,  k tóre  się ubiegały w zapraszan iu  
L ip iń sk ie go  n a  wieczory m u z y c z n e ,  pub l i cz ­
n o ś ć  dw ó ch  na jp ierwszych  miast  angielskich 
mi a ła  sp oso bno ść  p o zn a ć  j e go  t a l e n t  rai 
o n  pub l i czn ie  w L o n d y n i e  trzy , w M a n c h e ­
s t e r  dwa razy.  L u b o  ju ż  dzienn ik i  P ° ‘s *® 
powtórzy ły  zdania n iek tó rych pism angielskich 
o jego k o n ce r t a c h ,  ma jąc  tu j ednak  pod ręką. 
wiele  innyc h  a r t yku łów,  z  po w odu  w y s t ę p o ­
w ania  L ip ińsk i ego  w A n g l i i  w p ism ach  an g ie l ­

skich u m ie sz c z o n y c h ,  wy b ie ra my  z n ich  kilka 
i  powta rzamy j e ,  p e w n i ,  źe tern u c z y n im y  
p rzy jemność  z i o m k o m  s ła w neg o  mistrza.  
Zaproszony  na piąty t egoroczny  koncert  towa­
rzystwa f i lharmonicznego lo n dy ńs k ie g o ,  które 
jest w L o n d y n i e  taką ins ty tucy ją ,  jaką w P a ­
ryżu ko n se rw a t o ry ju m , wystąpi ł  tam dn ia  25.  
Kwietnia w obec  najpierwszych znawców z całą 
świetnością swojego ta len tu .  Z d a n i a  d z i e n n i ­
ka T i m e s  o tym  koncercie powtórzy ły  ju ż  
dzienniki  polskie.  O t o  są wyjątki  z n iek tó rych  
innyc h  dz i enn ikó w :  S p e c t a t o r :  , ,L ;piński 
odegrał  swój koncert  wojskowy z pow sze chn era  
za dz iwi en iem.  Oklaski  publ iczności  były naj- 
zas ł uź eńs ze ,  a sprawiedl iwie czeka go  n a g r o ­
da opini i  powszechne j .  T a k  w kompoz ycy i  
jak w stylu L ip i ńsk ie go  jest pe w na  indywi ­
dua l no ść  c h a r a k t e r u , z n a m io nu ją c a  j enialnych 
mis t rzów,“  M o r n i n g - P o s t  z  d.  26. Kwie­
tn ia :  „ N i e  będz iemy się  tu zastanawiali  n ad  
ko mpozycy ją  L ip iń s k i e g o ; co się gry jego ty­
cz e ,  n i e  dostaje wyrazów d o  oddan ia  p o c h w a ­
ły t e m u  n a d z w y cz a j ne m u ta lentowi .  Je s t to  
p rawdz iwy  Mcfistofeles na swoim in s t r u m e n ­
cie- W  exekucy i  podw ójnych  p a u z ,  oktaw,  
przeskoków i innyc h  szczegu low teraźniejsze­
go sp oso bu  g r an ia ,  p rzechodz i  wszystkich in ­
nych  mis t rzów , prócz Pagan in iego  . . .  J e g o  
ton del ikatny,  jak wszystkich ar tystów ze sta­
ł ego l ą d u ,  n ie  tyle zachwyca ,  ile zadziwia 
pod  każdym i n n y m  w zg lędem .“  ( Ł a tw o  tu 
dost rzedz sprzeczności  r e c e n z e n t a )  —  P o  raz 
d rugi  wystąpi ł  Lipiński  w L o n d y n i e  dn ia  1&. 
Maja  w koncercie ,  da w an ym  pr zez  P a n a  S ie-  
dlaczka.  O  tym koncercie rak się międ zy  in-  
ne m i  wyrażały dz i e n n ik i : M o r n i n g  H e r a l d  
z cl. 17. Majar  „Lip ińsk i  jest  nadzwycza jny  a r ­
tysta i doskonały mistrz na swoim in s t r u m e n ­
cie.  J e g o  szybkie przejścia w i lasznetach,  
czysto i z dokładnością  g r a n e ,  j ego  p od w ójn e  
pauzy  i pasaże cztero s t ru n n e  po mis trzowsku 
w y k o n a n e ,  z j ednały  m u  największe uwielbie­
n ia . ”  T r u e  S u n  z 17. Maj a :  „ P a n  L ip ińsk i  
wykon!  waryjacyje z  N o n  p iu  m esta  w  sposób  
naj świetniej szy .  C u d ow ny  ten artysta wyda­
w a ł  nam  się  t ak im już na f i lharmonicznyrn  
k on ce rc i e ,  gdzie  go u w ie l b i an o  dla nadzwy.  
czajności  w exe kucy i ,  j akotei  dla głębokości  
uc z uc ia ,  k tó rem przenika!  od gr yw an e  kompo-  
zycyje ,  W  merodz ie  tego wiolonis ty n ie  ma  
wcale sz a r l a t ane ry i ;  wy iszy  o n  nad takie 
fraszki .   ̂ W c zo r a j sz e  A dagio ,, którem rozpo-  
czą! swo ,  ko n ce r t ,  było wyko nan e  z na j wi ę ­
kszą wyrazistością , a w naj t rudniej szych przej­
ściach często el ekt ryzował  swoich słuchaczy-** 

P o  tych wystąpieniach zapros i ło  L ip ińsk ie ­
go- towarzystwo f i lha rmoniczne w  M a n che s te r ,  
P ie rw s z y  ko nce r t  d a ł  tam 3 1. M a ja ,  d r ug i  20*
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C z e r w c a ,  N a  o b u d w u c h  l i c zna  p u b l i c z n oś ć  
z  z a p a ł e m  o k r y w a ła  g r ę  j e g o  ok l a s kam i .  O -  
p ró c z  m i e j s co w y ch  d z i e n n i k ó w ,  p i sm a  l o n ­
d yń sk i e  w s p o m i n a ł y  o t ych  d w ó c h  k on c e r t a c h .  
P o w r ó c i w s z y  do  L o n d y n u  da ł  d l a  s i ebi e  k o n ­
ce r t  w k ró l ew s k im  t ea t rze  dn .  i .  L ip ca .  P i e r ­
w sz o  ś p i e w a c z k i , na j zna ko mi t s i  a r t y śc i ,  u b i e ­
gal i  s i ę  o  z a szczy t  w y s t ę p o w a n i a  w j ego k o n ­
ce r c i e .  O t o  n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k ó w  o n i m  
z d a n i a :  T i m e s  z d n .  2.  L i p c a :  „ P a n  L i p i ń ­
ski  d a w a ł  wcz o ra j  k o n c e r t  w k ró l ews k im  t e a ­
t r z e .  T e n  z n a k o m i ty  i s k r o m n y  a r t y s t a  z n a ­
laz ł  t u  g o d n e  s i eb i e  p r z y j ę c i e .  Z j e d n a ł  j e  s o ­
b i e  b e z  rozg ł a sza n i a  swo je j  s ł a w y ,  jakto czy ­
n i ę  i n n i ,  l u b o  s ł awn i  a r t y śc i ,  d la  z a b a w ie n i a  
s w o i c h  p r z y j a c i ó ł ;  wyższość  mi s t r zows k i e j  g r y  
j t -go n a  s k r z y p c a c h ,  z a ch ę c i ł a  d o  t ow arz ys ze  
n i a  m u  t a l e n t e m  piani st ki  P a n n y  A n d e r s o n ,  
ar f is ty P .  W r i g h t ,  P a ń  G r i s s i ,  M a l i b r a n ,  de -  
gl i  A n t o n i ,  P a n n y  B r u c e ,  P a n ó w  L a b l a c h e ,  
R u b i n i ,  T a m b u r i n i  i I w a n ó w . “  Z d a n i e  M o r ,  
n  i n  g - C  h r o  n  i c I e u m i e s z c z o n e  - b y ło  w p i ­
ę tnac h  po lsk i ch .  M o r n i n g - P o s t  z  dn i a  g,  
L i p c a :  „ P a n  L ip i ń s k i ,  w io lon i s t a  p o l s k i ,  dał  
wcz o ra j  k on ce r t  r a n n y  w o b s z e r n e j  sal i  t e a t ru  
■królewskiego.  W s p o m i n a l i ś m y  o n i m ,  k i e d y  
p o  raz p i e r ws zy  w tyr a  kr a ju  wys t ąp i ł  w sali 
t ow a rz ys tw a  f i l h a r m o n i c z n e g o , a wczo ra j s zy  
. koncer t  u tw ie r d z i ł  na s  ,w z d a n i u  k o r z y s t n e m
0  j e g o  t a l e n c i e .  W y k o n y w a ł  sw o je  p i ę k n e  
k o m p o z y c y j e  i tak n a s  z a ch w y c i ł  g r ę  swo ją ,  
i e  m u s i m y  n a d  n i e  ją wy wyższeń .  P r z y j ę to  
g o  z p r a w d z i w y m  z a p a ł e m ,  a o b e c n i  n i i s t rze  
sz tuk i  odda l i  m u  g o r ą c e  ( w a r m l y j  oklaski / * 
M u s i k a l  W o r l d :  „ K o n c e r t  P.  L ip i ń s k i e g o ,  
P o  ko n c e rc i e   ̂ p i ą t k o w y m  P .  L i p i ń s k i e g o  n i e  
m o ż e m y  zata ić  w r a ż e n i a ,  jakie  n a  n a s  d o  dziś  
d n i a  sp r awia  g r a  t e go  mi s t r za .  O d d a j e m y  jej  
z u p e ł n ą  sp r a wie d l i wo ść  i c h w y t a m y  tę  s p o s o ­
b n o ś ć ,  a ż eby  g o  p r zep ro s i ć  ( o f  m a k in g  the a-  
m en de  honorable  —  z a p e w n e  za  d a w n ie j s zą  
z i m n ą  w z m i a n k ę ) .  O d e g r a ł  p r z e d z i w n i e  kon- 
c e r t ,  d a n y  n a  swój  b en e f i s ,  i z j e d n a ł  so b i e  
p o w s z e c h n e  okl ask i . “  —  Jak  w P a r y ż u ,  tak 
w  L o n d y n i e ,  zna l eź l i  s ię  a r t y śc i ,  posr*uszniej_si 
n i e g o d n e j  w ie lk i c h  m i s t r zó w  z a z d r o ś c i ,  n i ż  
w z n i o s ł y m  sp r aw ie d l iw o śc i  i u w ie lb i e n i a  b e z ­
i n t e r e s o w n e g o  u c z u c i o m .  K i lka k ro tn i e  m i e ­
l i śm y  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a n i a  s ię o  t er a .  
W s z a k ż e  u s i ł o w a n ia  i c h  m o g ł y  tylko s t awiać  
p r z e s z k o d y  n a s z e m u  z i o m k o w i ,  a l e  s t ł u m ić  
o p i n i i  p o w s z e c h n e j ,  n i e  b y ł o  w  i ch  m o c y .  
J a k o ż  n i e  tylko z a p r o s z o n y  b y ł  d o  L o n d y n u
1 d o  M a n c h e s t e r ,  a le  n a w e t  m u s i a ł  s i ę  n i e ­
j a k o  z o b o w i ą z a ć , i e  n a  p r z y s z ły  rok  z n o w u  go  
po w i t a j ą  l i c zn i  j e g o  o b u  s to l i c  w ielbi c i e l e .

A n e g d o t y  o K a r p i ń s k i m .  —  P o d c z a s  
u c z o n e g o  o b i a d u  u  Kró la  S t an i s ł a wa  A u g u s t a ,  
Żar towa ł  z  na zw i sk a  K a r p iń s k i e g o  B i s k up  N a ­
r u s z e w i c z  ( j akby od  ry b a k a ,  k t ó r e m u  szczęś l i ­
w i e  p o łó w  u d a w a ł  s i ę  n a  ka rp i e  m i a ło  s w ó j  
p o c z ą t e k ) ;  o n  w z a j e m n ie  p r z y r n ó w i  N a r u s z e ­
w ic z o w i  W t en  s p o s ó b :  „ R y b a k  ( r z e c z e )
m ó g ł  być  p o c z c i w y m ,  a le  p r z o d ek  W ć P a n a  
c z y  n i e  b y ł  tylko w y s t ę p n y m ,  g dy ż  s a m o  n a ­
zwi sko  z d a j e  s i ę  g o  o to  posąd zać ?*6

P e w n a  P a n i ,  w ym aga j ą c  o d  s ł ń g  s w o i c h  
n a d z w y c z a j n e g o  j ak i egoś  s z a c u n k u ,  o d w o ł y ­
wa ła  s ię d o  św ia d e c t w a  K a r p i ń s k i e g o  w ty ch  
s ł o w a c h :  „VVszak p r a w d a ,  ź e  s a m o  p i s m o  
św ię t e  p a n ó w  b o g a m i  z i e m sk i m i  n a z y w a ? 66 
K a rp iń s k i  n a to  o d p o w i e d z i a ł :  „ T a k  j es t ,  a l e  
t o  by ło  w te n c z a s  k i e d y  b a ł w a n y  c z c z o n o  n ą  
z i e m i . 66

W i e l u  ze  z n a c z n y c h  o s ó b  ż y cz y ł o  s o b i e  
m i e ć  K a rp iń s k i e g o  n a  s w y m  d w o r z e .  M i ę d z y  
i n s z e m i  p e w i e n  M a g n a t  o f i a rowa ł  r a u  3000 d u ­
k a t ó w ,  by  t y iko ob ra ł  sob i e  p r z y  n i m  mi e sz ka ­
n i e ,  N i e  p rzy j ą ł  of i ary  K a r p i ń s k i ,  n i e  ch cąc  
( j ak  m ó w i ł )  p r z e d a w a ć  swej  wo l noś c i  z a  p i e ­
n i ą d z e :  wszakże  o ś w ia d c z y ł  s i ę  z  f e m ,  i e  r a d  
ęz ę s t o  o d w ie d z a ć  tak p r z y j a z n ą  d la  s i eb i e  o-  
sobę .  T r z e b a  j e d n e g o  r a z y  gd y  s i ę  z n a j d o ­
w a ł  K a r p iń s k i  u  M a g n a t a ,  p o d c z a s  o b i a d u  
w sz czę ł a  s i ę  sp r ze c zk a  w n a u k o w y m  p r z e d m i o ­
c i e ;  M a g n a t  b ł ę d n i e  u t r z y m y w a ł ,  a  K a rp iń s k i  
sta ł  p r z y  p r a w dz i e .  N i e  p o d o b a ł o  s i ę  to w ie l ­
k i e m u  P a n u ,  ź e  j e g o  z d a n i e  o d r z u c o n e ,  o f u ­
k n i e  s i ę  w ięc  na  K a rp iń s k i e g o :  » W ć P a n ,  j ak  
w i d z ę ,  l u b i s z  s i ę  sprzeczać.** N a t o  o d p o w i e  
p o e t a :  „ T a k  j e s t ,  mó j  P a n i e ,  s p r z e c z a m  s i ę ,  
b o m  n i e  wz ią ł  p i e n i ęd z y  o d  J e g o m o ś c i ,  k t ó r e  
g d y b y m  p r z y j ą ł ,  jakaś w d z i ę c z n o ś ć  k a z a ł a b y  
mi  za w sze  p o w t a r z a ć :  T a k  j es t ,  P a n i e  d o b r o ­
d z i e j u . 61 W s t a ł  n a ty c h m ia s t  o d  s t o ł u ,  i n a  
za w s z e  ro zb ra t  u c z y n i ł  z  d o m e m  a m b i t n e g o  
panka,

W  czas i e  z a b u r z e ń  w ie l e  d o z n a ł  n i e p r z y ­
j e m n o ś c i  K a rp iń s k i  o d  ż o ł n i e r z y ,  r ó ź n e m i  
cza sy  p r z e z  j ego  w iosk ę  p r z e c h o d z ą c y c h .  M i ę ­
d z y  w ie lą  G e n e r a ł a m i ,  k tó r zy  u  n i e g o  m i m o -  
chode*m k w a t e r o w a l i ,  s t a n ą ł  w j e g o  d o m i e  n a  
d n i  kilka G e n e r a ł  rossyjski  C h l eb o*  P o  o d b y ­
tym  p i e r w s z y m  p r z ę ż  G e n e r a ł a  n o c l e g u ,  sp y t a  
g o  K a r p i ń s k i :  c z y  m i a ł  p r z y z w o i t ą  w y g o d ę  
w d o m i e  u b o g i e g o  K a r p i ń s k i e g o ?  „ A l b o ź  
W ć P a n  K a r p i ń s k i ?  „ s p y t a  g o  n a  w z a j e m  G e ­
n e r a ł ,  »i czy n i e  t en  s a m , k tóry jęs t  poet ą?*6 
G d y  s i ę  m u  w o twa r to śc i  p r z y z n a ł ,  £e w  r z e ­
cz y  n i m  b y ł ;  n a t y c h m i a s t  d o b y ł  G e n e r a ł  
d z i e n n i k a  n a u k o w e g o ,  w M o s k w i e  d r u k o w a ­
n e g o ,  i p r z e c z y t a ł  K a r p i ń s k i e m u ,  j ako o nim ,  
o  N a r u s z e w i c z u  i Kras i ck im  b y ł a  w z m i a n k a  
pod t y m  w zg lę d e m , ź e  prócz in n y c h ,  za pa-
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nowania  Stanis ława Augus ta  do  wysokiego 
Stopnia podnieśl i  na rodową  l i t eraturę.  P r z e ­
p ros i ł  G en e ra l  za n ie poko je  podczas  no cy  
w d o m ie  Karpińskiego p rzez  żoł ri ierstwo wy- 
r ządzanp.  A  przez dwa i n n e  noclegi  i żo łn ie  
rze największe usz ano wan ie  okazali  dla p oe t y :  
„ T a k ,  pierwszy raz ( s ą  s łowa Karpińsk iego)  
wiersze moje  zrobi ły mi dobrze  między  ludźmi;  
bo  prawdziwie z tej mi lej  zabawki w m o j e m  
życiu ża dn eg o  pożytku nie  m ia łe m .”

O B W I E S Z C Z E N I E .
D r z e w o  na o p a ł  dla Król .  N ac że ln eg o  P re -  

z y d y u m ,  Królewskiej  R e g e n c y i , Królewskie­
go  G im n a zy u r n  Si. M a r y i ' M a g d a l e n y  i F r y d e  
ryka W i lh e l m a  tudzież  dla A l u m n a t u  i Semi -  
n a r y u m  nauczyc ie l skiego ,  w ilości oko ło  <250 
d o  300 sążni o l s zo w eg o ,  ł ącząc w to 32 sążni 
d rzewa  s m ol ne go  sos n o w eg o  na łuczywo zda­
t n e g o ,  tudz ież  24 —  30 sążni  b rzozo weg o  
i 1 1 0 — 132 sążn i  d ę b o w e g o ,  na  z imę ro k u  
JS3bJ37' p o t r z e b n e ,  w d r od ze  en t rep ryzy  do­
s t a w io ne ,  dostawa zaś na jmn ie j  żąd a j ąc em u 
w y pu sz c zo ną  być ma .

U o  wypuszczen ia  d r o gą  licytacyi dostawy 
tej na d z i e ń  29 .  m i e s i ą c a  W r z e ś n i a  r . b .  
p r zed  p o ł u d n i e m  o godzin ie  10. w Królewskim 
g m a c h u  r e ge n cy jn ym  przed niżej  po dp i sa ny m 
te rm in  oznacza  s i ę ,  do  czego chęć i kwahfi- 
kacyą ma jących l icytantów n im e j s z em  wzy­
wa się.

P rz y d er ze n i e  nastąpi  p o d  zas t r zeżen iem z e ­
zwolen ia  samej  Królewskiej  Re ge nc y i .  W a ­
ru nk i  zaś licytacyi każdego czasu u podp i sa ­
ne go  prze jrzeć  można .

P o z n a ń ,  dnia ig .  W r z e ś n i a  2836*

P  e t z  c k e ,
Sekretarz Reg enc y jn y ,

P od p i sa n y  uw iad om ią  nin ie j szym wszystkich 
P a n ó w  d łu żn ików handlu  K.  F.  G u m p r e c h ta ,  
iż h an de l  t e n ,  wyjąwszy j ego p retenayi  do  r ó ­
żn y c h  o s ó b ,  w d n iu  15. m.  b. o d dan y  został  
P P .  Karo lowi  i W i lh e l m o w i  And ers cho tn  z d o ­
z w o l e n i e m  za t rzymania  d aw n e j  f i rmy.  D ł u ­
żn ic y  p r ze to  w s p o m n io n e g o  h an d l u  winni  z ło ­
żyć na leżytości ,  k tóre do  dn ia  15- m- b- w h a n ­
d l u  tym zaciągnę l i ,  n i e  w h a n d l u  zmiankowa- 
n y r o ,  ale na  r ęce n iżej  pod p i s an ego  kupca,  
F ry de ry k a  Bielefelda.  W z y w a  ich się p rzy tem 
aby  z należytości  tych uiścili się najdalej  do 
końca  mies iąca  Paźdz ie rn ika  r. b. ,w p rze c i ­
w n y m  bo w ie m , ra z ie  sukcessorowie G u m p r e c h ­

ta z n iewolen i  zos taną śc iągnąć t ako we  w d r o ­
dze  processu,

F r .  B i e l e f e l d ,  
p e ł n o m o c n i k  spadkobie rców K. F.  Gump rec h ta .

Uwiadomienie dla cierpiących bóle zębów.  ̂
_ K ?  Sz an ow ne j  publ iczności  po lecam %

#  się na czas bytności  moje j  w P o z n a n i u  ^  
J '  jako den tys ta ,  który zęby sp ruchn ia le  ^
#  d rog iemi  kruszcami p l u t n b u j e ,  czyści ,  %
#  a nadewszy8tko sz tuczne  zęby  wszelkie* C  
J r  go ro dza ju ,  ca łemi  r z ę d am i ,  jako też C  
J r  po jedyńczo  wprawia.  W  wy ry w a ni u  C  
J r  zębów nad ps u ty ch  i w wszelkich innych  C
#  tego rodzaju operacyach  poszczycić się «  
j k  mo gę  wprawą  i zręcznością .  Oprócz  ^  
>  tego polecam bardzo sku teczne lekar- #  
%  Stwa moje  na zęby.  J r  
%  U p r a s z a m  usi lnie te o s o b y ,  któreby,

co się sz tucznych zębó w tyczy,  porno-  ^  
^  cy moje j  po trzebowały,  ażeby się wcze- 

śn ie  do m n ie  zgłosić raczyły,  pobyt  bo- #  
C  wiem moj  w P o zn an i u  będzie ba rdz o  >  
^  krótki.  Mieszkam na ulicy Po dg ó rn e j  #  
^  pod Nr.  105. na dole.  %

P o z n a ń ,  dn ia  26. W r z e ś n ia  1826 S  
<  C.  T h i e l e .  %
€  Król.  ap pr ob o w an y  dentys tą z  Berl ina.  ^

Z  p rzyczyny niedosta tku  miejsca po  wielkim 
p o ża r ze ,  sprzeda jeszcze około 50 sztuk popra­
wn y ch  tnaciór  do ro zp ło du  zdatnych

D o m i n i u m  P o s t e l w i t z  pod Oleśn icą  
w Szląsku.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  22. Września 1836.

L ą d e m : Tal. fgr. fen. Tal. iflT. fen
Pszenica . . 1 *7 6 i I >5 8
Zyto .  . . 1 3 — •- 1
Jęczmień wielki — 26 11 • 26
Ję cz m ie ń  mały — — — • — „ i
Owies . . .  
Groch . . .

*"* 21 11 - — 20 —

W o d ? :  
Pszenica (biała) 
Zyto . . . 
Jęczmień wielki

Tal.
I
1

*6r-
85

1

fen.

3
i

Tal.
I
1

fgr.
21

fen.
3

Jęczmień mały — —. __IM

Owies . .  . 
G ro ch  . , . I

22
7

6
Q

- — 21 3
Kopa słomy . 4 25 4
Cetnar siana • 1 5 — m 20


